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pa e = aT SF Tatarkiewicz. 
Pani Dobrojski 21: a pas ua T 
Aniela, jej ct gł «| Ghista wą: óstá jiw asq a wsi w pani Dobrojskiej. 


Czytelnicy! , Czy pomnicić, ten czas błogi, | 
gdy jedni z was” nosili “kurteczki lub Bluzy 

na kusych majteczkach — drig zaś kruciuch- | humoreski roztańczonej roskosznie--Był to! W. tej atraosferze, snadź zaczarowanej. , 

nę spódniczki i gółe łydki — jak pu k zwardji 4 
` szkockiej — według tajświeższej módy? Pom: 

nicie, że w owej porannej życia waszego chwi- 

li; podczas długich” wieczorów | żihowych, | 

piastunki 'czy bony” a czasem ciocie i babu- 

nie nawet, opowiadały: wam dziwaczne ba- 

jeczki „1 straszne legendy" o-duchach; upio - | 

rach 1.widmach. Duchy te mięszkały zawszef 

w jakichS budynkach opustoszałych: i gdyt 

noc „czarnym płaszem (Czemaż nie salepą?) 

okryła ziemię, rozpoczynały tam swoję prz 

| 


c w tem 
Mya oboknith; na fofgruneie sceny, śliczne | łżiwtitgó! Podobna sytuacja trafić się może 
z pozoru dziewice, których postacie opływa: w życiu każdego, ' choćby i „Warszawskiego 
ry: y i łu gaza i muśliny 'podkagdne' krótko-=tań. [Wet dzentlemeńa..| lecz ów enigmatyczny 
rażające harce, ; Otóż onegdaj działó:się coś 'czyły i grapowały się wdzięcznie, isi €uropejczyk, -żgrał się jak szewc w ostatku, 
podobnego w Warszawie począwszy, Od: 8-ej |"! [rzecz dziwną! Zdawało mi się; żeew tych (i nawet, zćrwiwszy roztańczonej „kochance 
godziny z wieczora aż do zapiania północ-| postaciach veterycznych, jaśniejących'urodą i | szńut pereł z szyi, przegrał go także—a po- 
NegokUTau 1. s 00, Í ot soiw 024 wdziękiem, »różpoznaje | rysy“ źnanych ' mi|tem, rwąc włóśy i miotając karty, o mało że 
Możę kto z,wąs, zauważył, przechodząc |ż warszawskiej steny'taneerek. Jedna znich |nie zaśpiewał jak Robert Djabeł: 

"wtym „czasie, „około / wielkiego, Teatru, od| bowiem; miała piękną szkołę tańca iusympa-.| | 70 e IE > 
strony, cukierni p. Janowskiego, ŚosŁ.przed. tyczny s uśmiech “Mani; druga zarysem ust, 
laty U tego gmachu, opuszczonego,pod czas | szyderczym nieco i gibkością ruchóty, „przyr > 
do zigotały jakieś, światełka i żę, od ezasu'|-porhinaław Praniu trzeciej, czarne jak kar-|* Siadź jedhak' duchom nie wolno śpiewać 
5860, „PARPRZPANA, się, tam, cienie, jakby| bunkuły irògniste” jaka. [namiętność oczy, lë¢z tylkó ,pantominą i gestami wyrażać 
A dziana Pdeacych na widowisko, nie zapo-|żdawały: sią, jakby: wyjęte ż:pod' binłego, |twójć uczucia-więć zę ów niedokończony 
w Jeżeli! jeg mi wcale... EPR czoła czarhobrewej Józiw' jeszcze'dńna jo- „Robert* nówy, krzywił się i machał rękami 
i b ten fal ystoś „2 przechodzących zau- | stać, 'takvsbyła podobną, s z twarzy i z tańca'| a potem wybiegł za kulisy, gdzie też poda- 
Wył sie Wala osobliwy i zdziwił się nieco—|rdo"pierwszej. charakterystycznej tancerki tu- | żyli ża nim wszyscy i wszystkie wyjąwszy 
POTOK Ę żon J680, wyobraźnią i nerwami, | tejszej, słąwnej przewodcz$ni w '„Meluzyńo-'| ponurego" Indjanińa czy araba, pódobnego 
gdyby 8 dr kał giekawościa. jąk ją, niebacz., wym“ Czardaszu że gotów byłbym przysiądz jak dwie krople wody do p. Popiela. który 
schody wiodące do teatralny Peg PME ha iż to p. Piotrowska w osobie włdsiej, tanczy | wra z innym jesżeże,” podrównikowyia oby- 
= doj T ARB RAPEN Ja salii Wwemknął [e neelpo wym pół kostjńmie tylko. | 5 watelćm, zaczalwszy się nia pannę ( holewi- 
; la dopełńienia ztadzeń, tik pa 6ką... „Pardanate ballerina!*, porwali i wy- 
% 
q1Wwq 


100 amLogie okrutny 


s9iPrzypadku zbyt:smutny;./? 


: ą ek : „i aby dla dopet „ZŁU i : 
Byłby zobaczył tam dziwy nad dziwami! | ych, ku ótico i tëgó obrazi, zjawi niesli ża scenę pannę Twaroską tylko, widać 
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x I wczoraj, jak w każdą R | W ' kilka- kłębów dy 


czna część. publiczności warszawskiej w. 

dzinach popołudniowych, zdążała ku alejom: 
Ujazdowskiej i Belwederskiej. Jedni pragnęli 
zaczerpnąć w płuca ożywczego posta 
w Botanicznym ogrodzie, : drudzy chcieli po- 
słuchać koncertu orkieśtrowego w Dolinie— 


największa zaś liczba pałała ciekawością zo- || 
baczenia brylantów, które dzierżawcą Doliny È 
miał rozrzucać po tem ustroniu... w fajerwer- 


ku tylko./,Szkoda, że właściciel omnibusó 
kursujących. od placu 
nie posiada większej liczby tych wehikułów, 
któreby mogły pod czas; dni.$wiątecznych, 
obsługiwać całą publiczność, zmierzającą w tę 
stronę! 

W prawdzie, do pewnego stopnia, mogłyby 
ten brak zastąpić omnibusy drugiego przed- 
siębiorcy, kursujące od Krasińskiego placu 
do Trzech Krzyży, lecz te wczóraj, jak za- 
wsze, wlekły się żółwim krokiem, ciągnione 
przez szkapy na w pół<żywe; <które-dob 
siana, czystej podściółki i gołego owsa, nie 
widują zapewne i w dzień świąteczny nawet! 


X W N.214 „Grołosu* wyczytujemy,, że 
„Théâtre lirique“ istniejący w domie'Sołó: 
downikowa, na Petrowkie w Petersburgu, ma 


być w tegorocznym. zimowym sózórie, piżó- 


tworzony na „„Thódtre de là Comedie Fran: 
caige*. Jako dyrektorów wymienia „Grołos* 
księcia Dołgorukowa i p. Chruszczowa: 


X W Kielcach, ze względu i na córaż wis- |z gniewem. — 


cej szerzące się' pożary, z zezwolenia J W. 
Naczelnika Gubernji, utworzoną , została 
"straż złożona "z obywateli, mająca” dniem- i- 
nocą czuwać nad bezpieczeństwem miasta. 


x (Artenedlj="hnofiemsfiy dódażniche 


za interesami (muszę tu objaśnić, iż jestem 
właścicielem niewielkiego zakładu fabrycz- 
nego), wstąpiłem dla ochłodzenia się, 3 do je- 
dnej ż pierwszorzędnych cukierni tutejszych, 
"gdzie naturalnie, jak tylu innych, zająłem 
miejsce na świeżem powietrzu—pod weren- 


Zamakowegó .dotalei, |. 


O FAA PARC i 
T” ocha í 
e wu Z ISEZUIDTO i 


6 


AH, 


do cukierni 
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-X Nps twnoj | 
wgub. Radomskiej położone, obecnie docho- 


małżonki. Radac pewnym, iż przed wejściem | Solcu, Włoszczowie i Chmielniku. W tem 
iałem ją w kieszeni, postanowi- | ostatniem mieście, ogień w d. 14/b. m. obró- 


łem obserwować owego kalekę, który tak |cił w perzynę dwieście kilkadziesiąt: domów — 
niegrzecznie mnie przyciskał. Jakóż po kilku | z ruchliwego miasteczka pozostały dziś tylko 
chwilach, ów nieszczęśliwy przeniósł się do | zgliszcza i czterotysiączna ludność, pozba- 
innego stolika, stojącego wprost mnie i z naj- | wiona dachu i chleba! — W Jastrzębiu spro- 


dą. Zachwycony uroczym aromatem Mokki | kim, prawdziwie grenadjerskim krokiem... 


a krwią zaczął oglądać moja-cy 


eczniej: ` 
— Raczy pan zwrócić. cygarnicę, którą 
niechcący wyrzuciłem z kieszeni. 
REL JA 


— Panie, cygatnica. ta była w mójem po- 


siadaniu lat kilka, mogę przeto opisać ją , 


szczegółowo, co must pana przekonać, iż 
nie przyznaję się do cudzej "własności, lecz 
chciałbym odzyskać swoją, wyrzekłem już 
— Jak: widzę; — rzekł kaleka,—musiałeś 
pan widząeć jak ją podnosiłęm , i powtarzam, 
chcesz się przypytać do cudzej własności: 
„„— Racz pau zwrócić mi cygarnieę,. jeżeli 
chcesz uniknąć nieprzyjęmnego wdania się 


wany. na serjo. 55 uch 7 i 
"© Widzę, iż z pańem nie poradzę, awan- 
tur nie lubię,—rzekł kaleka—wręczając mi 
cygarnicę, adieu... 

Jakież było moje zdziwienie, gdy mnie- 
many kaleka na rękę i nogę, odszedł szyb- 


fA < ea gar-|nęło 26. WW 
Hcg bliży wszy się tedy-do niego, przemó-. lacz wydany przez własną żonę, został ujęty 
wiłem © <w owe ma.-|4 Osadzony w więzieniu. 


w--wakutek podpalenia. Podpa- 


Q; W roku przyszłym ma być otwartą 


B DA KA : baagi sł 238 


| 


rej uorganizowaniem zajmować się będzie 
oddzielny komitet, pod kiefunkiem księcia 
Oranji. i d SB FE [4 


© Scena Laokoona, powtórzoną została 


|w dniu 9b. m., w baraku jednego kuglarza, 


popisującego się z zaczarowanemi wężami 
w Vaisa, międaleko Lyonu. „Brat jego, dwu- 
dziestotrzyletni młodzieniec,rozdawał właśnie 
wieczerzę gadom, gdy olbrzymi boa, dwa- 


'esz I dzieścia cztery, stóp długości mający, schwy- 
policji w tą sprawę... rzekłem oai go za rękę, i opasał i 


| 


; ła całe ciało , 
zaciskając je w swych pierścieniach. Młody 
człowiek wydał okrzyk przerażenia, a tracąc 
siły i oddech w zapasach z wężem, zaczynał 
już sinieć, gdy przybiegła mu z pomocą sio- 
stra, wylewając konwję zimnej wody ną gło- 
wę potworu, Wąż zdziwiony tym niespodzie- 
wanym potokiem, wypuścił. z. żelaznego: u- 


zachwyceni jej „pab“ komicznem, jakie wy: | A jednak, gdzie tam! Jak tylko orkiestra wniej "zeszła Jna fsceńę — i.. zaów kurtyna 


konała z cieniem pana Kuhne, pospołu. 


. "h A qy US i y 
zagrała jakiś motyw dziwaczny — pewnie 


Kurtyna zapadła za tym czynem zuchwą- | egipski także — wysunęły się zaraz też same 


łym—lecz wktrótce odsłonił się nowy obraz, 
nierównie świetniejszy: 


Scena przedstawiła jakiś taras rozkoszny 
ze schodami (mniej rozkosznemi wprawdzie) 


wiodącęmi tu, z jakiegoś wiszącego, po Baby- | 


lońsku,. ogrodu. w.ogrodzie tym widać 
było roślinność z stref gorących—drzewa 
aa barwiste kąktusy, ba, i palmy nawet, 
„rosły w. nim: palne Ae I tu. jednakże 
wmieszał się jakiś fragment artystyczny, tylko 
_że nie malarza lecz raczej snycerza przypomi- 
nający jawnie. Fragmentem tym była gruppa 
z marmuru, wyobrażająca jakąś postać spo- 
sągowaną, która w dłoni wzniesionej groźnie 
dzierżyła sztylet, czy miecz, wymierzony 
przeciw jakiemuś «czworonogowi, może ty- 


grysowi nawet—gdyż dzięki atropinie do-| 


ktora Wolfringa, oczy moje zakryte szkłem 
niebieskiem, od gazowego światła, nie mogą 
dokładnie rozeznawać... zwierząt, (Z tego po- 
wodu, nie kłaniam się wierzycielom moim). 


Lecz... wróćmy do opisu fantasmagorji 


onegdajszej: Na pierwszy: odgłos orkiestry, 
bo i orkiestra także, była ciągle. przytomną.+. 
przepraszam, „obecną* raczej—po schodach 
„z dwóch stron tarasu spądzisto bieżących, za- 
newąby schodzić rozmaite gruppy: Byli tam i 
„żołnierze, ale pewnie indyjscy czy egipscy» 
- którzy Ph dzidy opatrzone gadami u szczy- 
tu, były iśliczne dziewice ubrane w gazy, 
„adłasy, 1 jedwabie; rozmaitego koloru, - byli 


4 niedorostkowie jacyś,których płci dokładnie |. 


oznaczyć nie umiem — słowem, taki natłok 
stał się na scenie, że zdawało się iż nikt już 
tom, chyba, poruszyć. się swobodnie nie 
zdoła... 


co w pierwszym obrazie postacie i w gronie 


wielu igyon jady Z córps de balet'u war- 


zapadła. | 

ą Strwożony i zachwycony widowiskiem ta- 
jemniczem, wysunąłem się „chyłkiem z sali 
teatru, chcąc prędzej dopaść schodów, gdy 


szawskiego wy danych, zaczęły tańczyć 1|w kurytarzu ktoś mię porwał za ramię i za- 
tańczyć, bez ustanku i bez pardonu prawie. | wołał całkiem już ludzkim choć orjentalnie 
„Wyznaję: w. pokorze, iż mnie ów. nawał | PECO akcentowanym głosem. `. l 


pląsów chociażi pięknych wielce, już, był 


— Cóż! Jakże ci się podobał akt, pier- 


i znużył mieco 4 litość: też, zdejmowała | wszy? 

wielka nad, niektóremi zwłaszcza, korpulent- | «> Ach! to ty—-zawołałem: radośnie pozna- 
nemi egipcjankami, co. chociaż niby duchy wszy w iuterlokutorze jednego z moich przy- 
tylko, spociły się jednak jak myszy. w pu- | jaciół, zawziętego wielbiciela choreografji... 
łapce-—hasając tak okrutnie — gdy ma raz... | czarnowłosej —powiedź mi, co się tu dzieje? 

oczy moje zachwycone zostały pojawieniem; -=s Ai cóż się ma dziać innego? Przysze- 
się czarującego widoku: Z licznego grona | dłeś na jeneralną próbę nowego Baletu i py- 
dziewic uwijających się po scenie, wystąpiły | tąsz co się dzieje. To ja raczej ciebie zapy- 
a raczej wybiegły, na paluszkach nóg zgrå- | tąć pragnę —bo— przecież jesteś krytykiem 
bniutkich, trzy; śliczne, młode i świeże jak teatralnym, i zamierzasz podobno, jak pa- 


kwiaty nimfy—i rozpoczęły taniec, nie! pa- | wiada „Świąte cznyś pisać jeografję tance- 
miętam jaki — ale, to wiem iż wydał mi się | rek naszych?" 3 l 


tańcem wabnych Rusałek Bohdana, muska- 
jących wodę stopami: drobnemi, =- Lecz... 
znowu dziw nowy — Rusałki te czy nimfy, 
podobne były bardzo do trzech ptaszyn: orli-. 
ezki, gileczki i... omal że nie dogołąbki... gdy- 
by je przyszło nazwać po niemiecku, polskui 
po fraacusku—chociaż dwie ostatnie z pewną 
ostatnich głosek odmianą: Te: trzy; mło- 
'dziuchne:i urocze Gracje, tańczyły -w Diver- 
tismencie, wywieszonym na tarczy białej — 
wysoko, dobrawszy 'sobie' jeszcze jedną 
Duszkę, wielce do panny Lukas podobną. ; 
Cały ten obraz zakończył się przepysznie! 
sdwszy sie do, syta, wsród 
ła „się, za ten, sam 


Balerina wytańczywszy | 
grzmotu oklasków — 


„obłok opromieniony, n przemian srebrnem ij 
purpurowem światłem, z po za którego da-| 


| wszego tylko, dać. czytelnikom 


Ach! więc to była próba z Joty!  pomysla- 
łem nagle i.. nie odpowiadając na pytanie 
'mego izy Jucidla, *zbiegłem szybko ze scho- 
dowa w ydostawsży się: na plac teatralny, 
'rzekłem sam do siebie: tę 
- "Bal przecież ez ofició będę musiał adysto- 
wać tia pierwszem przedstawieniu nowego 
baletu i pisać z © POWIE ekspozycji spra- 
wozdanie kompletne. W nosząc z pierwszego 
aktu, balet ten będzie bardzo piękny Tecz i 
bardzo długi także— wolę więc cztery na- 


stepné akty zobaczyć ma świeże oczy; pod- 


czas pierwszego przedstawienia, 4 dziś Z pier- 
oim, choćby 
fantastyczne nieco sprawozdan w 


bryk w Gleudham, i zakładów: kąpielowych | kami jego syna. © < 
-2,500,000 franków, : Ń WY 


EEE: + ię 


—zaprowadzono go niezwłocznie do lekarza, | forma-zresztą czyż możnanie ufać p. Abontż | 


jęrskim o godzinie 7 z rana i osobowemi o godz. 


ścisku swą ofiarę. Młodzieniec został ocalony | Bossuetay"leęz wybitnieje-jęgo-poglądy pani? Zodziwyjeżdża się z Warszawy pociągami: kur- 
2) 


który natychmiast wypalił ranę rozpalonem — 


żelazem. s "22238 4 © G.H. Mellin, poeta i historyk szwedzki, 


TWOTSLOG 1 -AI i aarp z tym światem w Schóńen. Od 

s 3 » „ | roku 4829, w którym publikował pierwsz 

© W Krakowie wychodzi „Przewodnik swą Ak Eoin a Kinnen lib Melin = 

R: pz AU po fak: polskich“, obejmujący | dał trzydzieści dzieł historycznych, po wię- 

spis rodzin wzłach ich, oraz familij książę- kszej części przełożonych na rozniażte/ języki 

h qołła | IM europejskie. Najwięcej znaną pracą tego pi- 

43 boj sarza,jest „Historja krajów Skandynawskich, 
wojen i rewołucyj nowożytnych“! 


cych, , 
W „Revue de France" znajdujemy ob- 


A rj 


szerny życiorys, niedawno zmarłego Krezu- Aeronaùta Trique i 
Są. zastlantyćkiego, ` Aleksandra | Stewarta, b. = wyruszyli. twe, m saa ra 4 
Kay p toku ubiegłym będąc w Paryżu, za- | wietrzną z Bigneux ku Montrouge. U łód- 
F si p: QISSQNIGE owi „za jego obraz „szarża | ki przywiązanym był trapez, na którym ośm- 
re do R «Blkromną sumkę... 300,000 fran- | nastoletni Friquet, wykonywał łamańce gim- 
ów. Rzecz dziwna— człowiek który na dro- | nastyczne, będąc naturalnie zaopatrzonym 
dze handlowej „dorobił. się, kolosalnej fortu- | w linkę- bezpićczeństwa. ) zgromadzona pu- 
ny, w.młodości,swej nie okazywał wcale ża- | bliczność, hucznemi oklaskami objawiała swe 
dnego w tym kierunku powołania i Ww. 8ze- |zadowołenie śmiałęmu młodzieńcowi: Na raz, 
snag (mapku żyriąy porzuciwszy „swą ojCZY- | zrywa się wicher straszliwy i ódrywa gimna- 
zę, rlandję, popłynął do Ameryki, z myślą styka „od, trapezu, w.ten sposób, że młody 
kształcenia się tam, w naukach. Strata po- | człowiek zostaje zawieszonym w powietrzu i 
mh ojęcki z ojcowizny i rady przyjaciela, |jedynie przez linkę bezpieczeństwa .przy- 
ki skl A na inną drogę. Założył maleń- | twjerdżoną do nogi, utrzymywanym. -Na ten 
kc Pao którym sprzedawał jedwab”, | widok stary Friquet usiłuje sprowadzić syna 
oronki, wstążki, rękawiczki i wyroby galan-|qdo łódki — próżne wysilenia—huragan się 
teryjne- w 1848 "roku, już "magazyn jego; wzmaga i nieszczęśliwemu ojcu niepodobna 
zajmował dom cały. 00 1750, nawet marzyć, o pokonaniu rozhukanego ży- 
Na początku ostatniej wojny jaka wstrzą- | wiołu. Ogranicza się więc na wyrzucaniu ba- 
snęła Ameryką, szacowano majątek Stewart- |]astu, w skutek czego, następuje opuszczanie 
ta na 100,000,000 franków. W kilkanaście lat | się balonu —ale niestety młodzieniec nie daje 


potem, posiadał on dwanascie domów handlo-|jnż znaku życia; a' na domiar nieszczęścia, 


m TOM Sy; Reka aaa Tu No-|ciałó'/ jego” żawadża o; drzewa, 0:dachy do- 
sterze, Bradfordzie, Nottighamie, Belfaście, | masę krwawą. Nakoniec jeden. odważny 
Glasgowie, Paryżu, Lyonie, Berlinie, Sze- | człowiek w bluzie, wdziera się na dach kā- 
mnitzu, w Saksonii i Indjach. s . |mienicy, chwyta sznur, i po wielu wysile- 
Te domy handlowe, przynosiły mu rocznie | niach, z narażeniem własnego życia, ściąga 
399,000,000 frańków! balon ku ziemi; > 
Nieruchomości Stewarta w Nowym Yorku,| Zbiegli się ludzie i znaleźli w łódce że- 
oceniono na 25,000,000. franków —oprócz te- | glarskiej zemdlonego, starca—a opodal. na 
go ów bogacz, był właścicielem licznych fa- Bi jakąś. bezkształtną masę, bedącą zwło- 
w Saratoga, których wartość oszacowano na GES 
Aleksander Stewart był człowiekiem szla- Q Związki małżeńskie królewiczów z pa- 
chetnym i dobroczynnym, -W czasie głodu | sterkami mogą do legend należeć, wszelako 


gotołącego Irlandję, wysłał statek który jej | kronika podaje wiele mitr książęcych i ko- 


przywiózł zbożą za sto tysięcy franków, i spró- |ron hrabiowskich, które stawały u ołtarzy 
wadził do Ameryki sta trzydziestu dziewięciu zkapłankami Talji, Therpsychor i Melpome- 


(emigrantów, obojgą ci.—Stewartnowoprzy- |ny. Panna Waldman, primadonna Opery 


"wszystkie 


j penata : 


 Jilję purpurowa? 


byłym osadnikom. dał, pracę, a dziewczętom duż (REA witana: frenetycznemi oklaskami 
MĘŻÓW.  olliwec d peotodO 4... yau |W Aidzie Verdiego, zostaje obecnie hra- 
Z chwilą, „gdy Stewart, oddał. ostatnie | biną Massari. 

tchnienie, powiada Depping, wysłaną została, | Dziennik, Pvenement*' wymienia trzydzie- 
wczęśnie jen przygotowana depesza, do|ści dwie artystek, które porobiły świetne 

itkich ajento w ikorrespondentów, prze- | partje małżeńskie niektóre ich nazwiska wy- 
bywających za granicą w tych słowach: mieniamy, W'1846 r. Sotę poślubił brat 
„Interesa domu handlowego pod firmą Alek- | króla hiszpańskiego—w 1847 r. Lolę Mon- 
sander Stewart, nadal prowadzone będą tak, | tes, król bawarski—w 1854 r. Teresę Els- 
jak były—po pochowaniu zwłok, „kantory sler, brat króla pruskiego—w 1876 r. Fanny 
mają rozpocząć swą czynność“. Człowiek |Elesler don Fernando ojciec króla portugal- 
w chwili skonu, zajmujący się interesami skiego—około 1760 r. tancerkę Leduc, wdo- 


swego fachu—jest może dla nas swinksem, | w po margrabim Tourvoy, zaślubił hrabia 


lecz z drugiej strony, ta jego nieustanna czyn= | Ćjermont i t. p. 


ność, umysłowmń wyjaśniać nam możę Powsta-| szu = 
nie tąk olbrzymiego majątku. / ASA| R. PO! IĄGI 


© Ksawery Montćpin, na isał nową po- na drogach żelaznych. 
wieść: „Wentriloque* w której zobrazował $ ka Pa 
Straszliwe sceny, wywierające potężne wpły-| " Warszawsko-fetersburgska, 


R nerwy. Przedmiot do tej powieści | Wychodzą (z Pragi). 
zerp 


f 
-P 


ał autor z akt sądu kryminalnego: Pociąg pocztowy 6 godzinie 11 mińat 8 wieczór. 
t nòd > | =, 


t .- 
ROWO 


6 Pociąg pasażerski 6 gódz. 10. miu: 10 rano. 


i blioman gśliwy, to człowiek Ménard, bi- Przychodzą (na' Pragę) o godz. 7 min. 88 wieczorem 
MO I p "yski — Dla czego? zapytacie—No,| io godz. $'min: 58 ranó: l 


b ieoszaco wany — Jaki? Czy " Warszawsko-Wiedeńska. 
xez, BREMA czarny?—a może | Wychodzą z Warszawy: SSE ( 
nowie, A miano wies a coś więcej moi pa- | Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 7 rano. 
z przypisami... Bossueta "więdnie uvenala, | Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 rano. 

Nie widziałem wprawdzie ect! Pociag RZ (pierwsze 8 klasy), o godz. 10 
go dzieła, lecz głośi o niem p. About, — jak. | wieczorem. 

że nie wierzyć? Nie jest to podobno pismo- 


ruka białego 


110 godzi 57 miin. 65 wieczorem |) | now 


iladelfii, Manche- |mów w Bagneux, i przedstawia jedną tylko | 


Osobowo-miejscowy (4-ry Klasy, do Piotrkowa), 
i 


11 z rana i o godz. 10 wieczorem. 
Przychodzą do Warszawy: 
Kurjerśki (dwie klasy) o /godz: | 8 min. 50 wie- 
czorem. TATENA z 
Osobowy (4 klasy) o godż.6 min. 10 po południu. 
Osobowy (8 klasy) o godz. 8 min. 15 z rana. i 
Osobowo-miejscowy (z Piotrkowa) 6 godz. 10 min. 
10 rano. NEA : iiai 
Warszawsko-Bydgoska. 
Wychodzą z Warszawy; © INS 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) 6 godz. 2 min. Ś5 
„.po południu. „ y 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min, 10 
rano. Pd 3 
Pociąg osobowo-miejscowy (4-ryklasy, do Włocław- 
ska) o godz, 5 min. 55 po południu, _. 


„Przychodzą do, Warszawy: 


Kurjerski o godz. 2 min. 45 po południu. 
Osobowy o godz. -10-min.--15-wieczorem. —— — 
Osobowo+miejscowy (z Włocławka)  ogodz. 10 m. 
10 z rana. 
Warszawsko-Terespolska. 
Wychodzą (z Pragi). _ 5 3 
Pociąg kurjerski z powozami klasy 1 i 2,0raz z po- 
wozami klasy 3 dła osób jadących w bezpośredniej 
komunikacji na drogi żelszne:moskiewsko-brzeską 
i kijowsko-brzeską, o godz, 4 min. 28 po południu. 
Pociąg pocztowy (3:klasy), o godz. 9 min. 50,rano. 
Pociąg towarowo-osobowy, z wagonami Ż i 3 klasy 
o godz. 10-min. 30 po, południu. 


EA 
'Przychodzą (na Fragę): 6 godz. 1 min. 3 popołudniu, 


o godz. 8 min. 8 po południu i o godz. 5 min. 
25 z rana. A i 


ELDORADO 

” (przy. ulicy Długiej). 

Towarzystwo artystów , dramatycznych 
pod dyrekcją 
Anastazego Trapszo. 

Dziś w Poniedziałek, 9 (21 ) Sierpnia 1876 r. 
Nadzwyczajne‘ przedstawienie człowieka 0.36 
głowach, pana Dóram, pierwszego kornika 
teatru des Varietós w Paryżu. — Paryż cho- 
dzący,scena komiczna ze śpiewami i tańcami 
nowy prógram. — Rajskie jabłuszko 
opera komiczna Offenbacha. — odśpiewa 
p. Deram Szatan opera komiczna Offenba- 
cha—zakończy taniec komiczny—wykonany 
prżez p, Derame. 

Początek o godzinie-8-ej wieczorem. 


ALKAZAR 


(przy ulicy Królewskiej) 
Towarzystwo artystów dramatycznych 
pod dyrekcją 

ljana Grabińskiego. 

Dziś w Poniedziałek, 9(f21) Sierpnia 1876 r. 
Harjadyn Barbarosa, melodramat history - 
czny w 7 odsłonach. 

Początek o godz. 8-ej wieczorem. 


ALHAMBRA 


Towarzystwo artystów dramatycznych 
pod dyrekcją * 
-; ¿Józefa Teksla. | 
Dziś w Poniedziałek, 9 (21) Sierpnia 1876 r. 
Zielona wyspa czyli sto dziewie, operetta. 
„Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 


TIVOLI 


‘(Teatr z Poznania). 


Towarzystwo artystów dramatycznych: 
| pod dyrekcją [050 


|K; Doroszyńskiego i W. Terenkóczego- 


„Dziśw Poniedziałek, 9(21) Sierpnia 1876 r. 
Emigracja chłopska, obraz dramatyczno- 
ludowy w 5 aktach; (6 odsłonach)» Wł. iL. 

Anczyca. _ 
"4 Boczątek 'o godzinie 8-ej wieczorem. 
PE kówiacń 


OGŁOSZE: 


HURTOWNY. SKŁAD = 
WIN i TOWARÓW KOLONJALNYCH 


0d latrkiłkudziesięciu istniejący w jędnem miejseu przy 
í „ ulicy Długieji Przejązd, 
dawniej pod firmą I. KOELICHENA, 
zezbyśd aib, 


SOWIŃSKIEGO.i SZULCA. 


Posiada wielkie zapasy Win wszełkiego ga- 
tunkt; Miód staty, Likwory oryginalne i it. d. 
oraz wszelkie Towary kolonjalne. Wszy- 
stko sprowadzane w wiełkich parfjach z naj- 
pierwszych domów zagranicznych. Sprze- 
daż hurtowa na Królestwo i i Cesarstwo, ga- 


tunki wyborowe. ` Ceny umiarkowane. 


,Do wynajęcia: ód 1/Kwietnia 1877 r. 
"OGRÓD ZWANY 


SUN 


" przy ulicy Miodowej N. 490/1. 
„Wiadomość w Właściciela tej posesji. 


Magazyn Nowościi Mód 
KWIATKOWSKIEGO 


Ulica Miodowa. 


Zaopatrzony został w bogaty assortyment 
towarów. bławatnych najodpowiedniejszych 
wymaganiom mody bieżącego sezonu. 

Przyjmuje obstaąlunki na suknie, stroje, 
kapelusze i wśżelkie” potrzeby tualety dam- 
"skiej i takówe z najlepszych materyałów, we- 

sdług "najświeższych: HOR tg, szybkością 
mgkończn, 20—0—-14 


«=„(GJBRÓLADA, 
BALLET 


w tych dniach nadeszła świeża dó składu 


OC Bocquet 
À WE 6 dach, A. prekopa Sag 


Na CE letnią porę 


| EP ZR PNE E 


OBNER | 


lekkie, smaczne, po 50 kop. butelka. 
rowe Sygylijskie Amarena di Siracusa, — odzna- 


czające 'się' szczególnie detikàtnynr smakiem. 
Jak również: tytułem próby Wina Kachetyńskie |, 


(Kaukazkie) Białe'i Czerwone, sprowadził 


Handel A. PadRowskiego, 


Magazyn Blawatny 


J. Thonnesa 


przy ulicy Senatorskiej w domu Piotrow skiego. 
Zaopatrzony jest zawsze w wielkie zapasy 


pr ei My BH pochodzących z 


epszych fabryk frańicuzkich. Pia- 

-1 gowni tego Magazynu wykónywóją sięszyb- 
-oko, według najnowszych fasonów «suknie 
Ji stróje damskie. Aosta umiarkowane. 086 


Dese- |. 


4 


„Otworzana przed 'kilkoma miesiącami. | 
Restauracja w | b. ed: Angiels. | 


ANTI A boih LBI f%*a ui ) 
w 003? 6% ost SEWU ge 


ISE y zairad 


Fabryka Obić- swa b 


pod firmą, 


QONSTAŃI (Konstanty) I. FRANASZEK 


Przyjmuje wszelkie zamiówieńia na Wy- 
stawne obiady, śniadania i i,kolacje zbio- 
rowe. W sali i w oddzielnych gabi- 
netach: ige sźsupiaT a 14-—0—13 


04 == 17267 AES AAS WCG AY5=1 EDI LATE a DST OWA E 
Papier _listowy , Cannejlć. a:także nowy 


zupełnie. Ecossais z odpowiedniemi FOPPA‘ |i 
mi:i pięknemi Monogramami, , 
w. Składzie 
wł Bednawskiego 


ulica Miodowa, Nr. 497 b. 0—6 


Kantor Przedsiębierstwa, 


ROBÓT: ASFALTOWY 
J 6ANCZWOBŁ 


przeniesionym został ma ulicę Bie- [> 


KA Nr. 19, ńowy. 
| - „88=0—15 


Antoni Stępkowski 


„WŁASCICIEL ZNANEGO 


HANDLU WIN i DHLAKATESÓW 
(przy Teatralnym Phicu 


wyjechał w tych dniach zagranicę w celu 
porobienia, znacznych „zakupów „Win 
"w najpierwszych Domach=Hfrancuzkich | 


i w najlepszych winnicach węgierskich. 
Wiadomo, iż z powódu mróźnej w tym 
roku, wiosny,- winobrania wypadną nie- 
pomyślnie—wczesne więc tylko ; poro- 
bienie znacznych zapasów win z pier- 

wszej ręki, postawić może kupców war- 
szawskich' w możności. aapne, n u- 
miarkowangj ich ceny. "5 T 


A. BOCQUB 


Róg ulicy Wierzbowej i i placa Te B? 
Zaopatrzył swój sklep we wsz; stkie nowalje 
obecnego sezonu, — przy czem, piwnice, jak 
zwykle. zasposobionę są we. „wszelkie gatunki 


win franeuzkich, węgierskieh, reńskieh | 


i szampańskich, sproy/adzone z z najpierw- 
szych AOMP Y PEPER YOA A Miera 
ręki. ; 3—0—29 


ZAKLAD Y FOTOGRAFICZNY 


dawniej A. Vetter & € © 


Przysposobiła wielkie zapasy Obić Papiero - 
wych” w najświeższych degeniach, na tr wałym 
POPISA p9. cenach MPa, sę 


Simon i. Stecki 


isę 


Głód: SKd Wii i Delia. 


ENC Ą r "tesów. 

-Krakowskie Prgędrnieńcie Na. Zb pi ost 

j „ Sitsktego: 1 Płątu" eqs 

Enae Od 1825 roku, .. 
czyli od lat.B0: isvos 


Filia tego. Składu przy: tlicy 
Nowy-Swigt Nr. 13, 


HURTOWY SKŁAD "M 
WIN'i DETIK APROV ` 
F, SPRINGER ©: 


przy | ulicy LSE EI „pod. Yb, 13 7 7 (69 


erę nowy), w domu tołasnymi EZ 
Poleca odstałe w iną cZeĆWw onie "Botdóskie 
w butelkach: 
z Roku „iż Msdoć butelii he" R. x Z” 40 7 
Śt.Lulien tet 


35 


r 
” » 


PE E UE P i 1 WODE U 75 
7 » " Lafite i > 14/4 » — 
pie: | -1870 baeau ati Jn, ; Ti » 20 
a T TER GKstsAi, pph „GW g 
on. T NTE VWENĄS STASA 
8. tedu Lafite-- /'/, 1E, 0 
sprowadza- |Chatedu Laróse '„ 2, — 
ne w butel- | Onateau Leoville ,» LUA = 
kach orygi- Ohatemii Lafite © „2 
nalhe. Chateau Latódt „ 5, 


a także wszelkie inne Wiha Likiery i i Wódki 
zagraniczne. , Biorącym większe, paróje, od- 
stępuje się stosów ny rapat 6 


złtyd 


J. Mieczkowskiego ` 


ma zaszczyt uwiadomić.. Szanowną, Publiczność, (ż pragnąc oszczędzić Czasu; TTM 
oczekującym „na następującą na nich kolej fotografowania się, urządził w tymże a 


mym zakładzie «drugie, jeszcze atelier i „powiększył zastęp, zdolnych 
Reforma ta, 


osobistym dozorem. samego; „wł: aściciela. 
powiększy nadt 
wiadomo jest z 
się, są pełne ożywienia. i naturalności, O 
długo.. na jie zdjecia, A nich, ‘portre tu, 


SPOJ. o 4. awisi 


M is i E z 
„(191055 


świadczenia, że o ile twarzę 


OSY: pod 
dla? publicźności, 


ydy dl 


oprócz w ygi 


ZE t tość por retów fotografowanych, | ulbówiem 
igge 79 apr Sty czna waf sób świeżo żisiadających dd Fot ografówafjia 
AE, zbyt 
a je po- 


tyle znowu. rysy twarzy, (dczeku 
„RAZA, ady źniiżenia' I gr 


Wydawca Radków ztehdaniior co qo desi oI Soęszsiw Bim Si 


